
GAZETA 1
W e Środę 1 .Z V "

W I A D O M O Ś C I  KRAIOWE.
—  Z  W ied n ia  d. 12. G ru d n ia .

A rcy -X ią ż e  Ferdynand dow odzący w  W ę 
grzech , ziech ał znow u z  W ied n ia  do Preszbur- 
ga w  d. 7. Grudnia.

P o d łu g  przepisów  nayw yższego Patentu z d .  
21. M arca 1818, spalono d. 12. Grudnia i 8 i 5 o 
godz. 10 na zwyczaynein mieyscu, n-a stoku, pięć 
m ilionów trzykroć d ziew ięć dziesiąt i trzy tysiące 
szesnaście Z R . 3 ę 1/4 kr. kapitału różnego do
ch o d u , czyli po liczyw szy na 2 1/2 procentow y
kapitał 5 mil. ZR. obligacyy dawnego długu Sta
nu , które fundusz umarzający wykupił.

T ym  sposobem obligacyie dawnego długu 
Stanu od roku i8 t8  w książkach kredytowych 
zm azane i publicznie zniszczon-e, wynoszą kapitał 
44  mil- 086,126 ZR . 55 1/4 kr. różney procen* 
tow ey sto p y, czyli 4<> mil. • 120 Z R . 20 kr. kapi- 
tału po 2 i f i  procentu dochodu rachuiąc.

M iędzy temi znayduie się r
Z R . kr.

a) O bligacyy bankowych . . 15,852,887 53
b) O bligacyy kamery nadwor-

n e y .................................. 11,094,289 265/4
c) O bligacyy inieyskich skar

bow ych  . . . . ' .  19,158,949 3o 1/2

Razem  44,38.6,126 55 1/4

P rze z  4 i losow ań w  tym okresie czasu za
szłych, o czein po hażrtein ciągnieniu szczeg ó l
ne w ych odziło  U w iad o m ien ie, przyw rócono do 
pierw otnych procentów z  daw nego długu Stanu 
summę Ą5 mil. 8 1,5 71 Z R . 44 3/4  kr. kapitału 
różnych d o c h o d ó w , czylr 59 mil. 620,44°  ZR- 
4o kr. kapiu po 2 1/2 procentu.

G dy ieduah, od losowania uzupełniającego , 
przypadłego w d. 1. Kwietnia 182Ą, rzęd dawne
g o  długu Stanu, licząc los do 894,199 Z R . 5o
kr. kapit. po 2 1/2 procen tu, którego roczne do
chody wynosiły 22354 Z R . 5<) 7/8 k r .,  dawniey 
iuż umarzonych, upadł, zatein ilość ta dla dalszego 
uzupełniającego losowania do ksiąg tym czasowie 
zaciągnioną zostanie.

Gazeta Pceszburgslta z  d. 9. t. m. d o n o si: 
W  d. 7. t. in. odprawiły Stany 24- posiedzenie

seyuru, na którem o-dczytano proiekt dziękczyn
nego adresu do N . Pana za nayłaskawszy ostatni 
P«eskrypt na posiedzeniach cyrkularnych w ypraco
wany ,  oraz zdanie sprawy iakim sposobem  część 
K rólew . prop ozycyy, dotyczących się prac depu- 
tacyi z  1790 i 179 1  m ogłaby b yć pod uw agę 
Wzięta i przyięta.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Am eryka Hiszpańską.

W ie lk ie  d z ie ło , aby za pom ocą i o o i n i ld ’ ti- 
g ie g o  kanału, po łączyć północno Amerykańskie 
środkowe ieziora , iuż ukończono. Dnia 26. P a ź
dziernika przed południem  w płynęła pierw sza łód-z 
55 ieziora E rie  d o  kanału. W ystrzał z  działa w  
Buffalo b ył zn akiem , który p rzez podobne w y 
strzały aż do N ow ego-Y orku i d a le y , a potem  
znowu na pow rót do B ufałlo w nrzeciągu 236 inił 
N i-m ieckich  przesłano. Ł od ź ta przyb ęd zie  d. 4- 
Listopada do N ow ego-Y orku  , w  którym 10 dnia 
ma b yć  obchodzona w ielka uroczystosc ukoń
czenia tego  kanału.

Z  M exvku donoszą pod d. 24. Lipca .' »Puł- 
kownik B assadre, um ieszczony przy poselstwie 
M esykańskiein w B ogocie, przybył tu z  u roczy
ście ratyfikowanym traktatem przymierza m iędzy 
M exykiem  i Kolumbii*. Traktat handlow ynie zo 
stał przyięty , poniew aż Kolumbiia w  traktacie z 
W . Brytaniią nie zastrzegła sobie p ra w a , udzie
la ć  innym Mocarstwom prerogatyw, nawet Am e
rykańskim.

Kongres postanowił wybudow ać M ennicę 
w raz z  iunemi do tego polrzebnem i budowam i 
na koszt Rządu.

S ły c h a ć , ż e  B ołiw ar uda się na K ongres 
Panamski.

Porlagaliia.* O
W iadom ości z  L izbony z d. 16. Listopada ■ 

zawieraią co następnie: »Dnia w czorayszego ra
tyfikow ał Król w pałacu Mafra traktat z  d. 29. 
Srerpnia .dotyczący się uznania niepodległości C e
sarstwa Brazyłiyskiego. K ról Jegom ość od dnia 
dzisieyszego używa tytułu : »Don Juan V I. z  Łaski 
B o że y  Cesarz B ra zy lii, Król Portugalii i A lgar- 
hi ■«. Traktat ten ogłoszono w  stolicy z  zw yczay-
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:%v takich przypadkach okazałością przy nastę- 
piriącey o d e z w ie : ,

^Ponieważ Król Jegom ość otrzym ał wiado- 
- • mość i O szczęśliw etn zawarciu traktatu przytnie- 

rża -i przyiaźni z  Cesarzem  Jegom ościa Brazyliy- 
-•słiiin , X ięciem  Portugalii i A lgarlłii, Swyin dro

gim i wielceukochanyin S y n em , zatem postano
w i ł ,  aby w  d. i 5 . , 16. i 17 . t. m ., były  w ie l
kie pokoi.e u D w oru, pow szechne ośw iecenie mia
sta i feryie w  urzędach sadow ych; a w  d. 17. w 
kościele patryiarchalnym uroczyste T e  l)e u m  dla 
podziękow ania za to * szczęśliw e zdarzenie i by 
wszystkie sądy, Arcybiskupi i Biskupi, Jeneralui do
w ódcy prow incyy i W ła d ze  Państwa w  zwyczay- 
n ey formie o tein zawiadom ione zostały. A  ponie
w aż M onarcha ciągle słaby na nogi i ztąd nie- 
m oże przybyć do miasta i m ieć udział do rado
ści sw oiego lu d u , zatem przyym ować będzie w  
d. 17 . t. in. w  swoim pałacu Mafra wszystkie o- 
so b y , które mu zechcą z ło ży ć  życzenia i ucało
w ać Jeg o  Cesarską K rólew ską rękę.a

Gazeta nadworna zaw iera  okólnik Ministra 
Spraw  Zew nętrznych , W o y n y  i  Marynarki, doty
czący  się wykonania wspoinnionego traktatu. Sto
sownie do tego wszystkie okręty w oienne i han
d low e B ra zyliysk ie , począw szy .od dnia dzisiey- 
szego, będą m ogły zawiiać pod banderą narodo
wą do wszystkich portów  Portugalii i od niey za
w isłych Państw ; wyznaczoną* iest Komissyia po
łą c zo n a , do ob liczenia  strat, iakie ponieśli pod
dani obudw óch Państw w  skutek, zaszłych kro
ków  n ieprzyjacielskich; wszystkie towary z  Bra
zy lii przybyw ające w puszczone będą do Portu
galii za opłatą i 5 procentu i t. d.

Hiszpania.

Ź le  m yślący, m ów i G w iazda, puścili w  Ma
drycie dw ie tak zw ane urzędow ne n o ty , z  któ
rych  iednę przypisują P o s ło w i, Rossyyskiemu Ka
w alerow i O n b ril, a drugą X ięc iu  Infantado. U po
w ażnieni iesteśiny do oświadczenia , że  te doku- 
inenta są fałszyw e i zmyślone.

T e n  sam D ziennik d o n o si: » X iąże Infantado 
ofiarow ał K rólow i sw oy roczny d o ch o d , miano
wicie: »Milion realów  (4oo,ooo -1ZR.. w  M . K. i 
K ról Jegom ość ofiarę tę sw ego przyiaciela m ło
dości przyiął z  uczuciem . D uchow ieństw o nie- 
chciało się dać u przedzić; Arcybiskup ToJedzki 
i O yciec Cyrilly z ło ży li K rólow i w  podarunku 
summę 25 mil. realów  na opędzenie naypotrzeb- 
n ieyszych wydatków Państwa.«

W ielka Brytaniia i Irlanclyia.
N ay now sze wiadomości ( 23. W rze śn ia ) z  

Siera L eon e donoszą: »Dnia 2 7 .Sierpnia w ylądo
w a ł Gubernator, Jen erał M ajor T u rn er na wyspy

Plantain (dziew ięć mil N iem ieckich ku w schodow i 
od Sierra Leone) i obiął ie  w  posiadłość Króla 
Angielskiego. W  kilka dni przybył Król tych 
wysp (N e g e r , nazwiskiem C aa lke r, w  A nglii w y
chowany) i w idział się z  Jenerałem  , poczein za- 
porozumieniem się z  drugieini Królami i N a cze l
nikami odstąpiono Anglikom  część w yspy Y o rk , 
pod w arunkiem , ż e  dawać będą opiekę mieszkań
com przeciw ko pokoleniom  ze  środka wyspy przy
bywającym.

Dnia (j. W rześnia dow iedziano się z  Bathurst 
(w  M arienlandyi nad rzeką Gambia) że  z  134 
m ężczyzn i 8 kobiet z  17  d ziećm i, którzy tain w 
C zerw cu t. r. p rzyb yli, pozo tało tylko i 3 m ęż
czyzn , ieszcze w  szpitalu b ę d ą c y c h , reszta w y
marła na g o rą c z k ę , i że  tameczny dovvodca oba
wia się napadu Króla Barry. Posłano tam 100 lu
dzi now ey załogi. Handel niewolnikami nie ustaie. 
Zabrano okręt P ortugalski, który w ió zł 284 tych 
nieszczęśliw ych , to iest m ężczyzn , kobiet i dzie
ci. Zdaie się, że  Aszantow ie zamyślaią pow tórnie 
odw iedzić osadę na przylądku Coast.

N ew -T iin es zawiera długi artykuł o spadnie- 
niu papierów skarbowych , gd zie  między inneini 
tw ierdzi, iż  to, co dziennik Tim es o naradzie m ię
dzy Kanclerzem  Izby skarbowey a dyrektorami banku 
d o n o s ił, iest fałszem , i spadnienie papierów  musi 
być przypisane przesadnemu przeinyślnjctw u, w 
które się tak w ie lce  kapitalistów wplątało. N ew - 
T iin es, czyni przytein uw agę, iż  w c ią g u  tego ro
ku niezm iernie w iele towarów w prow adzono, po
nieważ w  Listopadzie 1824 ilość złożon ey kawy 
wynosiła 25,000 balów  , a teraz wynosi 92,000 
balów. Od tey ilości, iak N ew -T iines są d z i, za
płacono 5o procentu w ięcey, iak kawa warta; toż 
■sarno dzieie się z  b aw ełn ą; gd y ż  260,000 ba'óiv 

vięcey wprowadzono, iak roku zeszłe g o  , co licząc 
cenę w  przecięciu i 5 funtów na ball«, wypada 
summa 3,900,000 funt. szterl. A  oprócz tych o- 
budw óch artykułów zrobiono na dwadzieścia in-, 
n ych  podobnych spekulacyią, ztąd nie należy się 
dziw ić, że 'h a n d e l popadł w  zamieszanie. Z resztą  
kończy N ew -T im es, że  skutki tey zaciekłości spe- 
kulacyyney, będą tylko przemiaiącetni, i niepocią- 
gną pow szechnie zgubnych •skutków.

Cena jęczm ienia i grochu iuż się podniosła 
do Ceny takiey , iż  praw o dozwala te gatunki 
zb oża sprowadzać z  zagranicy. Spodziew aią się, . 
że  i z  innemi gatunkami zboża toż nastąpi.

Trancyia.

W  Tuilleryiaćh wystawiono dla publiczności 
portrety Króla i D elfina m alowane p rzez Kawalera 
Law rence d la  K róla Angielskiego.
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Ż o łn ierze Francuzcy m ieć będą łóżka ż e 
lazne. O  pierwszą dostawę 3o,ooo takich łó żek  
zawarta będzie ugoda w  cl. 10. Stycznia.

Jenerał Foy b ył uroczyście w d. 3o. Listo
pada p o grzeb io n y , w iele znakomitych osob szło  
za ciałem do kościoła • potein na cmentarz. P P . 
Kaźm ierz P erricr i Ternaux m ieli nad grobem  
mowy.

P . D au in ec, Senator H nytycki, ieden z  3 
Koinmissarzy o p o życzkę tey R ze czp o sp o litey , u- 
marł w  d. 4 - Grudnia w  Paryżu.

R ów nie zszed ł z  lego świata L evaillan t, sław- 
ny z podróży swoich w  południow ey Afryce.

Włochy.
Kommissyia specyialua pod przew odnictw em  

Jeneralnego D yrektora P olicyi i Gubernatora R zy 
mu , P . Tominaso B e rn e tti, zabrała się w  d. 21. 
Listopada, aby wydała w yrok na zbrodnię Stanu 
i zranienie, iakoteż na inne zbrodnie przeciw ko 
oskarżonym : A n gelo Targhini z  B re sc ia , mie
szkającemu w  R zym ie , Leonidow i Montanari, Chy- 
rurgow i w  Rocca di Papa , Pom peo Garofolini 
w R zym ie, Luigi Spadoni z  F o rli, Ludovico Ga- 
speroni w  Fusignano, słuchaczow i prawa i Seba
stianowi R ic c i , byteinn C a m criere. Z  przedsię
w ziętego śledztwa okazało s ię : Ż e  A n gelo  T ar
g h in i, po d czas, gdy z powodu popełnionego za- 
bóystwa w  r. 1819  na Alexandrze C o rs i, b y ł u- 
w ięziony i badany, dow iadyw ał się o utworzeniu 
taieinnych tow arzystw , poczein zapisał się do to
warzystwa W ę g la rzy  i starał się takowe zaprowa
dzić w  Rzym ie. Jako naczelnik narobił w ielu 
zw o len n ik ó w ; ty c h , co się sekcie przeniew ierzyli, 
usiłował n aw rócić, a gdy się mu to nic u d a ło , 
postanowił straszny dać przykład. Dnia 4 - Lipca 
r. b. w ieczorem  udał się do iednego z tych, za
prow adził go  do gościnnego domu , gd zie  razein 
p i l i , a wdaw szy się z  niin w  rozm owę przyiaciel- 
ską , odprow adzał go  aż na plac Sgo. J ęd rzeia , 
gd zie niebaczny m łodzieniec otrzym ał nagle raz 
puinałem w  bok prawy od czatującego nań Leoni
dy Montanarego. P o d ó w czas, k iedy Targhini po
szedł b ył do domu tego m łodzieńca’  ̂ Pom peo Ga
rofolini i Luigi Spadoni udali się do drugiego 
W ęg larza  , który także wystąpił z  sekty, i zapra
szali go , równie w zamiarze zabicia go, na prze
ch ad zk ę, iednak ten b y ł chory i m oczył nogi. 
P odobnie i Ludw ik Gasperoni i Sebastyian R icci 
w raz z  M ontanarim , Targhiniiu i innymi w yszli 
z  dom ów sw o ic h , um ówiwszy się wspólnie o zb ro
dnię , która iednakże 'tylko na iedney osobie -zo
stała dopełnioną. ‘ Kommissyia specyialna wskazała 
Angela T arghiniego i L eonidę M ontanarego pod 
m iecz; Luigi Spadoniego i Pom pea Garofoliniego 
na całe życie  na g a le ry , a Ludwika Gasperoniego

i Sebastiana R icci na lat dziesięć. W ykonanie 
kary śmierci na osobie Angela Targhiniego i L eo 
nida M ontanariego, zaszło W d. 23 . Listopada na 
placu d c l P opulo.

Szwaycaryia.

Dnia 7. Listopada powstała w  okolicach La- 
tringen w  Szwaycaryi nadzwyczayna b urza, ,co 
b yło  powodem  , iż  zatonął okręt płynący na ten 
czas p rzez iezioro B ie lskie; w szyscy ludzie będą
cy na tym statku byliby niezawodnie utonęli, lecz 
przyiaciel ludzkości z miasta Amberga w ysłał sw oich 
ludzi na ratunek tym n ieszczęśliw ym , co im się 
też szczęśliw ie u d a ło , iż  nie tylko lu d z i ,. ale na
w et beczki z  w in em , płynące po ie z io r z e , ura
towano.

Niem cy.

W ezb ran ie Renn znowu znacznych szkód 
stało się przyczyną; w iedney ze  wsi nadbrzeż
nych , dom nowo po zeszłorocznym  w ylew ie w y
stawiony } został w yw rócon ym , a z  m ieszkańców 
tylko stara niewiasta ratowała się u c ie c zk ą , pia
stując niedawno narodzonego wnuczka.

M ieszkańcy w ieyscy nad Renem  i Menem , 
chociaż odebrali pocieszaiącą wiadom ość , że  ięcz- 
mień i groch inż wolno z obcych kraiów w pro
wadzać do A n g lii, le c z  nie upatruią w  tym korzy
ści , bo termin tey wolności iast bardzo krótki, a 
spekulanci A ngielscy maią w  składach tyle tego 
zboża , że  mogą niem wystarczyć na teraźnieyszą 
potrzebę. W szelako nie ustaie nadzieia, że  oży
wi się handel zb ożow y.

Królestwo Polskie.

—  Z  W arszaw y d . 1 1 .  G ru d n ia . —
N a ostatnich ostatnich targach W arszaw skich 

płacono za korzec żyta Z łtp . od 9 do 10 i pół 
—  pszenicy od t 3 i p ó ł do 1 9 —  jęczm ienia od 
7  do 8 —  owsa od 4 i p ó ł do 5 i gr. 10 —  
siana furę iednokonną od 10 do i 5 , parokonną 
od 17  do 25 —r słom y furę zwyczayną od 4 * 
p ó ł do 6.

W  Gdańsku w  środku z. m. cena pszenicy 
była łaszt (3o korcy) Z łl. p. od 54o do 600 —  
żyta od 268 do 3oo —  jęczm ienia od 270 do 
3 oo —  owsa od .180 d o 210 —  grochu od 270 
.do 3oą.

Rossyia.

Dnu. "i ó. .'Października miasto M oskwa do- 
■.znało w iele -szkody przez burzę nadzw yczayna; 
wiatr zrytvał dachy i galeryie d o m ó w , a blachy 
i dachówki z  pokrycia tychże na 65 domach pry
watnych , na 25 .gmachach publicznych i na 6 ko
ściołach zerw ane i dalęko p rzez burzę uniesione
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zostały. Na w ieżach kościelnych 3 k rzyże  z ko
p u ł wiatr zupełnie obalił. W ie le  innych szkód 
zrządzonych zostało.

Turcyia.
D ostrzegacz Tryiestański ( O sserv a to rc  T r ie

st in o)  z d. 26. Listopada zaw iera , co następnie:
„P ew ien  Kapitan, który opuścił Tszesm e w 

d. 2. t. in ., d o n o si, iż  z  pow odu z łe g o  pow ie
trza musiał przybić do w yspy H y d ry , g d zie  czas 
przedpołudniow y d. 8. Listopada stał na kotwicy 
i b ył świadkiem wyyścia pod żagle floty Greckiey, 
z łożon ey  z  5 o zbroynych okrętów  i 25 brande- 
rów . Sam zaś tego samego dnia podniósł kotwi
cę i wraz z  wspomnioną flotą płyn ął aż ku w y
spie S ap ien za ; tu opuścił ia w  d. 1 1 . ,  i  płynął 
w zd łu ż tychże b rzegów  , gd zie w  porcie M odoń- 
skiin w idział kilka .okrętów T ureckich  , a potein 
w  N a waryńskim nierównie większą tychże liczb ę, 
z  czeg o  w n ió s ł, że  flota E gipsko- Konstantynopo
litańska z  Alexandryi przybyła i tamże wylądowała. 
T e n  sam Kapitan p o w iad ał, iż  przed swoiein przy
byciem  do Hydry spotkał się pod Belopulo z  C. 
K. brygiem  O rio n , zasłaniającym pięć okrętów  
ku p ieck ich , które póżniey musiała rozpędzić bu
rza , poniew aż wspoinniony b ry g  w idział w d. 9. 
Listopada pod Cerigo, iedynie w  towarzystwie C . 
K. okrętu T ra b a ccolo  i l  G iu s t o , lecz  b ez wspo- 
mnionego konwoiu haudlow ego.*

T a ż  sama Gazeta z  d. 28. Listopada zaw ie
r a :  „Kapitan, przybyły dzisiay z  Alesandryi w
E g ip cie  , powiada ,  iż  tego samego dnia (5 . L i
stopada) , w  którym flota Egipsko-Konstantyuopo- 
litauska, i 3 s żagli w ynosząca, wraz z  t 5 bran- 
deraini i okrętem  parow ym , który przed flotą p ły
n ą c , naypierwey do portu za w in ą ł, przybyła do 
Nawarynu , i tamże na kotw icy stanęła. (W sp o- 
muiony okręt parowy budowano w  A n g lii; iniał 
ieszcze  być i drugi w  Ałexandryi w ystaw iony, 
le c z  zaraz przy pierwszem  użyciu go  dostał szpa
ry 1 zatonął.) Flota miała 8,000 piechoty i i 5 oo 
lu d zi ia z d y , która ieszcze tego samego dnia w y
siadła na ląd. Ibrahiui Basza zostaw ił w Trippo- 
łizzy  5,ooo lu d z i, i udał się d o M o d o n u , aby b ył 
obecDy wylądowaniu spodziew auey floty ; zaledw ie 
dow iedział s ię ,  że  ta wylądowała w N aw arynie, 
ieszcze  tego  samego dnia (5 . Listop.) pośpieszył 
d o  tego porto, kilka tylko godzin od  M odon od
d a lo n eg o , g d z ie  g o  w idział len Kapitan. Jbrahim 
Basza w ydaw szy rozkazy po w rócił znowu do M o- 
d o n u , i  m ów ion o, że  woysko wyprawy w yruszyć 
m iało w Kierunku ku Patras.a

„D nia t'7go Listopada zawinęli ze  Smirny do 
Tryiestu C- K.. K apitanow ie: B e lla lin ,  dowódca

f ic d a lc jijt  Jozefa U e n  s ’

galioty Sabioncelliuy i B iego , dow ódca gnlioiy 
O p i , i pow iadali, że  w  d. 1 1 . Listopada spotkali 
eskadrę Grecką pod rozkazami Admirała M iaulego 
na morzu M o r e i, pod przylądkiem M atapan; 
że  wielu ludzi z  osady różnych okrętów tey e- 
skadiy udało się na galioty i starali się w sposo
b ie  grożącym  i natarczywym od inaytków pow ziąć 
oświadczenie , ż e  ładunek tych obu okrętów  iest 
własnością poddanych T ureckich  ; poczem  zabraw 
szy niektóre rzeczy  z  ładunku, oddalili się. Gdy 
Kapitanowie zanosili o to skargę przed Miaulńn 
na iego o k r ę c ie , o d p o w ied zia ł, iż  nie m oże dla 
nich nic uczyn ić, poniew aż ok ręty , które ow ych 
dopuściły się b ezp ra w ió w , należą dow ódcom  bran- 
derów .a

D ostrzegacz Tryiestański s  d. 3o. Listopada 
sa w iera , co naslępuie: „Kapitan okrętowy, który
dzisiay przybył ze  Sinirny, pow iada, że  spotkał 
eskadrę Grecką , pod rozkazami M iaulego pod w y
spą Sapienza , a w  nieiakiem oddaleuiu od leyże 
Egipską f lo tę , która uważała Grecką. Gdy daley 
p ły n ą ł, napotkał także flotę Konstantynopolitańską 
pod sprawą Kapudana B a szy , płynącą ku Messo- 
lundze , z  czeg o  wnieść inożna , że  flota Egipska 
w ysadziw szy woyska na ląd , stara się zatrudnić 
Grecką esk a d rę , aby flota Konstantynopolitańska 
nie miała przeszkody w sw ych działaniach p rze
ciw ko M essolundze.a

P o d łu g  listów z  Tryiestu otrzymano tamże 
wiadomość p rzez o k r ę t, który po sześciorłniowey 
Żegludze d. 6. t. m. z  P rew e zy  za w in ą ł, że  flota 
Kapudana B aszy stanęła w  d. 25 . Listopada przed 
M essolungą , przezco spodziewano się prędkiego 
tey tw ierdzy poddania się. R ozeszła  się w ieść , 
że  Kominissyia Rządząca G recyi Zachodniey, znay- 
duiąca się w  M essolundze, za zbliżeniem  się wspo- 
innioney floty M essolungę opuściła i uciekła do 
Zante. *

Spektator W schodn i zawiera z  N apoli cli 
Romania z  d.. 19. P aździernika, co następnie:

„R ząd G recki przestraszywszy się , w ysłał do 
Aten i do różnych w y sp , żądaiąc w o ysk a ; atoli 
do dziś dni,a żadney mu nie dano pom ocy. A d
mirał Miaułi krąży w 70 blisko okrętów m iędzy 
Kandyią a S carpan to« —  D aley  z  Santorina » 
d. »5 . P aździern ika. „P o d  wyspą naszą stoi 3.5 
okrętów  G reckich  na k o tw ic y , oczekujących na 
flotę Alesandryyską. N ie wi er ny, iaki inaią za
miar , le c z  czuieiny to ,  że  osada okrętów  codzien 
nie wysiada na ląd i p rzy leg łe  okolice rabuie i 
niszczy.*

y B ru k  f io tia  M i l l e r a .


